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Z  W arszawy i .  3 Kwietnia. 
^ I m i e n i u  N a y i a  ś m e y s z t g o

A L E X a N D R A  i . 
C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S Y Y ,  K R Ó L A  

P O L S K I E G O ,  &c .  &c .  &c ,
Xze N a m i e s t n i k  Królewski  w

Radzie Stanu.
G d y  Nay iaś a ie ysz y  Pan raczy ł  utwo* 

ł *yć  d o w y  urząd Koniuszego Dworu  Kró­
l ewsko Polskiego , i chce tak ow y mieć po* 
średnim między stopniem SzatnbeUna,  a 

ielkiemi Urzędnikami tegoż U w o t u ,  za* 
łem uzupetmaiac postanowień e Nasze z 
dnia 22 Lipca roku 1817 względem opłaty  
stępia od patentów nomiDacyynych  na u* 
**ędy nadworne,  postanowi li śmy i stano- 

^iem y.
Art.  1, Koniuszy Dw oru  Jego Cesar­

sko-  Królewskiey  Mości płacić ma za  stę- 
fcel od patentu nominacyynego  na raz ie» 
•len z łotych czterysta pięcdiiesiąt.

Art .  2. W postąpieniu na w y z**7 
P'eń,  naleźytość stęplową od patentu no­
m i na cy jn eg o  tylko dopłacać będzie,  sto- 
•Owoie do ducha i brzmienia artykułu 

4 postanowienia z daty po wy  ż e y  w y  rażo­

nego. '
Art.  3. W y ko n an ie  ninieyszego po­

s tanowienia ,  które w Dzienniku P ra w  m« 
bydź  umieszczone,  wszystk im w ł a d z o m  
k r a i o w y m  R z ą d o w y m ,  w  czem do k t ó r e j

n a l e ż y , polecamy.
Działo  się w  W a rsz a wi e  na posiedze­

niu Rady  Administracyyaey dnia 20 M a r ­

ca 1819 r-
(p od p .) Zaiączek. 

Minister Prezyd.  Radca  Sekretarz Stanu 
w Rommis.  Rząd:  Jenerał  B r y g a d y

Przyc hód :  i Skarbu (podp.)  K o steck i, 

( po dp; )  j ,  W ęgleński.
Zgodno z  Oryginałem

R a d c a  Sekretarz S t a n u , Jenerał B r y g  
(pod.) Kostecki.

Peterzburga d. 7  M arcad. k.
W  tych dniach o d by ły  się tn w  obe­

cności J W. Ministra morskiego,  Jenerałów 
f l o t ty ,  A k a d e m i k ó w  i innych urzędników,  
publiczne popisy w  Korpusie morskim podo ­
f i c e r ó w ,  wyc ho dz ą cy c h  na stopień office- 

rów s łużby  morskiej .  Szkoła  ta  z a ł o ż o n ą  
została w czasie zaprowadzenia flotty w  
R o ss y i ,  Ce ja rz  Piotr  W .  ustanowi ł  dla



offi cerów przeznaczonych  do s łu żb y  mow­
akie j  ćw iczeoia  pr zy spo sab ia jąc e , pod na. 
zw isk iem szkół  matematyczno  żeglarskich.  
Z a  łoż on o  i e n a p n ó d  w Mos kwie  w tak na* 
zw a n e y  W i e ż y  sucharowey  ę s u c h a r o w o y  
b a s z n i ) ,  d la  dokończenia zaś w  tym przed­
miocie n a u k ,  tenże Cesarz  założył  Ak a de -  
miią morską. M o r d w i n ó w ,  Polański ,  Nie* 
pluief ,  N a g ai e f ,  C z e c z a g o f ,  Pow al iszyn  
inni m ę ż o w i e ,  k tór zy  służyl i  z  chwata  o y .  
c z y z n i e , by l i  w y c h o w a n i  w tey szkole. 
A ka de m ii a  morska by ła  naprzód założony  
w  m i e y s c u ,  gdzie teraz iest Akademiia 
sztuk pięknych.  Za  rządów Ce sa rz aw ey  
E l ż b i e t y  odmieniono iey nazwisko  na Aor-  
pus Aadetów morskich,  i przeniesiono do 

domu Hrabiego Mun ich ,  gdzie Korpus ten 
z o s t a w a ł  do roku 1770. W tym  właśnie 
czasie z przyczyny  p o ż a r u ,  który dom ten 
z n i s z c z y ł , przeniesiono Korpus do Aron* 
sz tatu,  zkąd  za wolą  Cesarza P a w ła  I. zno 
w u  go przeniesiono do Petersburga , i po- 
mieszczono  w odn ow io n ym  d o m i e ,  gdzie 
zo sta wa ł  przed pożarem. Częste odw ie­
dzanie  i b czność zwierzchności  na zatru­
dnienia uczniów Korpusu morskiego ,  b y ł y  
z a w s z e  dow ode m troskliwości  Monarszey 
o  pomyślność  tego zaprowadzenia .  Przy  
p ierwszem założeniu flot t y ,  wszyscy  offi 
cero  wie  by l i  cud zoz iemcy  , a powiekszey  
części Hollendrzy.  Cesarz Piotr f. m iał u 

ko me ntowanie  i es 1 Cze za  ży c i a  swego w L  
dkieć Rossy ian Kapi tanami  okrętów,  a na­
w e t  iuż i w stopniach Jenerałów, p. S o y .  

m o a o w  off.cer f lotly o f iarował  Cesarzowi  
układ że g la rsk i ,  d u e ł o  swey własncy pra.  
cy .  W ki lka lat potem,  P. Mordo m ó *  

Wydał  ca ły  kurs matematy ki dla Akademii  
morskiey.  P. Nagaie f  w y p r a c o w a ł  ó tlas  

^ałego morsa  Bałtyckiego.  Z a r z ą d ó w  Ce

s a r zo w e y  K a ta r zy ny  II. off i cerowie flotty 
Ro ssyyskiey  , wysłani  zostal i  raz pierwsz/ 
na Oc ea n wschodni.  P. SaryczOw wydał  
opisanie .tey po Jró ży  z wyszczególnienie*# 
morz m ędzy  Kamc .atką  i brzegami A  me' 
rykańskiemi .  Tenże  autor sprostował  i pa* 
prawi ł  daw ną kartę morza  Bałtyckiego* 
Vice-Ad mira ł  S z y s z k o f ,  znaiomy z głębo* 
kich wiadomości  w rozmaitych naukach,  
w y d a ł  kilka dzieł  pożytecznych  dla sztuk* 
żeglarskiey.  P, Hamaleia wy dał  now/ 

kurs matematyki  i rozszerzył  znacznie zna* 
iomość tey nauki w Kossyi .  La rządów 
Błogosławionych Cesarza Alexan dra  dokJ* 
nano szczęśl iwie wielkiey mursk ey podró* 
i j  z Aransziatu do Kamczatki .  P. k r u ’ 
s e n s e m ,  L is a ńs ki , Gołowuin i Rickord o* 
głosili iuż swoie podrożę.  Z tych  dzieł 

niech sądzi publiczność o postępacn mło­
dzieży , która teraz odbyta popisy przed 
otrzymaniem stopni officerów. Można zu* 
petuą cieszyć się nadz ie lą ,  i e  wstąpią w  
chwalebne ś la dy  poprzedników swoich ,  •  
przy  powszechnem rozszerzeniu-oświeca­
nia w  R a s s y i ,  maią wszelkie »posoby do  
przewyższenia ich w tak p i ęknym z a w o ­
dzie.

Przez postanowienie Komitetu Mini­

strów dnia 2z Grudnia z. r. doz wo lo no  
Gubermi  Podolskiey mieć sąd normalny 
a pp el ac yy ny  , na tychże z a s ad a ch , co 1 w  

Gubernuach W i leas kiey  ,| Grodz ieńskie j  i 

M iń sk ie j .
Przez ukaz okolny  Rządzącego Seaa-r , 

t u ,  z dnia so Lutego ,  cło od ankrarumw 
na rok 1819 namęczono 10 rubli srebr:.

—  Z  W iln*. —  Wileńskie T o w a r z y *  
stwo Uobroczyonośc i , zapatruiąc się na  
Cesarskie T o w a r z y s t w o  UobroczyQnuścł  
Pe lcrsburgskie , i chcąc u tw orz yć  nowff ;
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^ 5dło dochodu na rzecz ubo gich ,  w  domu 
Wileńskim Dobroczynności  u tr z y m y w a -  
*>*h , a źródło  to po łączy<5 z  pożytkiem 
1 ehwałą kraiu , postanowiło w  Polskiem 
^Umączeniu w y d a w a ć  d z i e ł o p e r y i o d y c z n e ,  
Pfzez komitet nauk ow y Petersburgskiego 
t o w a r z y s t w a  w y d aw an e, o b ey m u i ąc e  dzia­

nia pomiecionego T o w a r z y s t w a  i ^szy« 
®tfeich zakładów dobroczynnych w Cesar­
o w i e  Rossyyskiem znayduiących s i ę ; ra­
b u n k i  i roczne s p r a w y  z tychże  działań 

*dawane pisma, rozpr aw y , wryiątki z d t i e j  
^  przedmiecie dobroczy nności $ nakoniec 
:>>niona i d»ry tak Członków , iako i iedno* 

rarow e czyniących  ofiary. W Polskiem 
t łumaczeniu ,  f rzydane  będą rzeczy tyczą 
Ce się WiWńsLiego .domu dobroczynności  
3 zak ładó w kratowych.  O  tern przedsię- 
Wzięciu swoiem podaiąc do powszechney 
'Wiadomości ., .postanawia T o w a r z y s t w o  
Wkrótce w y got ow any  plan tego p isma ,  że 
Sposobem lego wy d aw an ia  i ceną o renu- 
uneraty.,  również przez pisma publiczne 
'6.głos ć.

Z  Wiednia i  -ą Kwietnia
Dworska  nasza G a .e ia  poa  Napisem 

*  Niemczech zawiera co  następuie:
Z Manneimu do Beidelburga nade ■ 

Szło od lamteyszego  m.eys-(ego urzędu d. 
'a 3 M a r ca  s wieczór  następujące urzęd o­
we  doniesienie o zamordowaniu Rossyy-  
skiego etato wego R a d c y  P. K o tz eb u e: —  
» Dz iś  o godzinie 10 z rana pr zybył  tu 
<niodzieoi.ee po staroniemiecku ubrany,  o 
ka ło  24 lat maiący  piechotą,  który udał  
*:ę za  studenta z Erlangen naz wiskiem Hein­
r ic h  , i stanął *  gościnni Weinberge.  Q
8°dzinie 5  z południa znaleziono tego mło­

dzieńca w mieszkaniu P. Kotzebue ,  kto* 

Ty naprzód  P. Kotzebue,  potem sam sie­

bie -puginałem zabił .  Dalsze szczegóły 
podw óyn eg o  tego zab óy stw a  nie sąieszc*« 
wiadome.  P r z y b ’ egii ludzie na  k r i j k  
zna eźli ieszcze P .  Kotzebue i y ią ceg O,  a le  
w  krótce skonał.  W.kieszeni  młoaz ieńca 
znalesiono d w a  ś w i a d e c t w a , z których 
iedno o p i e w a ł o , i z b y ł  Kandydatem Teo lo*  
gii w Erlangen , a a z y w a i ą c  się Karol  
Rand.„

Gazeta  w  Karłsruhehimieściła następuiący 
list p r y w a t n y  pod d. a^ft-m. z Manheim,u: 
,, W tey chwil i  o godzinie w  p ó ł d o ó t e y  
wieczorem z a s . ł o  tu nay okropmeysze  zda.  
rżenie. Kotzebue został  za m o rd o w a n y .  
Młodzieniec,  który pr zybył  do niego pod 
puzorem odwiedzenia g o ,  pchnął go d w i  
razy puginałem, poczem w p ó ł  godziny 
utnarł. Morderca ni alicy przed domem 
P. Kotzebue ,  utopił  w  sobie puginał ,  w y .  

maw ia ią c  te słowa : „ B o g u  dzięki !  iui  

iest d o p e łm o n e m ! Nie z a k o ń c z y ł  on od 
razu ż y c i a ,  ż y i e  ieszcze i zostaie pod 
dozorem policyi.  W  gościnni zameldo-  
w a ł  się iako uczeń Teolog i i  w  Er langen 
pod nazwiskiem Heinr ich, lecz to nie zga­
dza  się z iego paszportem > i na z yw ać  się 

majSand.
W i d a ć ,  i i  10 zab ó y stw o  b yło  ułoio*  

ne którego Rząd  Badeński ścisło będzie 

docnodził .  P. Koi?.ebue był małżonkiem 
i  oycem .3  dz iec i , z których naymłodsze 
ma 6 , ^ o ś t  . -■ ■— G d y  d,. 24 Marca  na­
deszła wiadomość  o szkaradnym:tym c z y -  
j i e  do Kar lsruhe ,  Pos łowie  Rossyyski  i  
•'ruski donieśli ią sztafetami swem 'wo» 

ło m .

2  Paryża i .  20 Marca.
M o ni t o r  z a w i e r a  ki lk a rozporządzeń 

Królewskich, a między innemi iedoo

)
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iatw i«rdzaiące załoźeBte banku w Borde- lat 3 i zapłaceaiem  300 do 5000 fr. Spo-
a u x ,  a drugie zatwierdzające towarzystwo 
assekura cy yne  względem noźaru w depar­
tamencie S e k w a n y ,  Par yż  w y żą w s zy .

Na  posiedzeniu i zby|Deputowanych d, 22 
b. m. pr zy by ł  W i e l k i  P ieczętarz,  Minister 
sprawiedliwości ,  P. de Serre , wtowarzyst*  

w i e  Radców stanu Cu vie r i  Guizot,  i wnioŁ| 
dawno oczekiwane proiekta do ustaw wz glę ­
dem wolności  druku i i ey  nadużyciu.  Pier­

w s z y  proiekt tycz e  się zbrodai  i prze­
stępstw , które przez druk lub wszelkiego 
rodzaiu ogłoszenia popełnione bydźbv<no 
g ł y , i sk łada  się z  23 ar t yk ułó w.  K a i d y  
c z ł o w i e k ,  który przez m o w ę ,  krzy k pu ­
bl iczny lub groźbę,  przez druk,  rys unek,  
ryc in ę ,  przylepianie kartek ,  i t d. zachę­
c a  do zbrodni , podlega równ e iak w e z w a ­
n i ,  ch o c i aż b y  ie y  nie dopełni l i ,  karze. 
K a ra  ta  iest od 3 miesięcy do  5 lat  w i ę ­
z ie n ia ,  i zapłacenie 500 do 6000 fr. Pod ­
nieca jący do przestępstwa,  chociażby do- 
petnionem ni e b y ł o ,  podlega więzieniu od 
6 dni do a lat  i zapłaceniu od 200 do 4000 
r.  Z a  zbrodnią po czy tan e  będzie :  kaź. 
de o ąst aw an ie  przeciw porządkowi  nastę­
pstwa  t ronu,  lub przeciw konstytucyyoey  
po wa dz e  Króla i i tb  pr awoda wczy  eh. Za 
przestępstwa:  m o w y  buntu rroicze , zdzie­

ranie i zgruchotanie publicznych znaków 
K ról ew sk ie ?  po wagi  i publiczne noszenie 
znaków zjednoczenia buntowniczego.Zbrodnia 

przec iw Królowi  karana będzie więzieniem 
od pól roku do lat 5 i zapłaceniem 500 do 
10,000 fr. Skażenie publiczney moralno’ 

£ci i o b y cz a ió w  w pismach , rycinach , i 
Ji. d. więzieniem od 1 miesiąca do roku i 
Zapłaceniem 16 do 500 |fr. Spotwarzenie  

Cz łonków rodziny Królewskiey  i izb pra- 

więzieniem, 'p d .3  miesięcy do

twarzenie obcych  Monarchów i Naczelni* 
ków rzą dow yc h takaż karą.  Spotwarzeni* 
a m b a s s a d o r ó w , pos ł ów  i innych  ajentów 
przy  Królu u p o w ą in  onych więzieniem od 
dni 8 do miesięcy 18 1 zapłaceniem 50 dtl 
3000 fr. lub ostatnią ty lko  karą wedle O" 
koliczności. Spotwarzenie osób pr yw at n yc h  
więzieniem od dni 5 do roku i zapłaceniem 
25 do 2000 fr. Żadnemu oskarżeniu nie pod, 
legaią ogłoszone drukiem mowy,  miane w iz» 
bach p r aw od a w cz yc h  i sądach. Drugi .pro.  
iekt zawiera postępowań e sądowe przec iw^ 
popełnionem przez nadużycie wolności  dru* 
ku zbrodniom 1 przy stępst w om, Trzec i
tyc ze  się dzienników i pism pery io dyc z-  
nych , Utóie na przyszłość żad ne j  cenzu­
rze nie Dędą po dle gać ,  1 stanowi : 1} W ł a ­
ściciele lub w y d a w c y  dziennika lub per y-  
iodycznego politycznego pisma ( w y l a w s z y  

miesięczne) obo w lązanemi są podać za  
odpowiedzialnych przynaymniey  dwa na* 

z w i s k a ,  iako tez wskazać swoie mieszka- 
me i drukarnią,  w którey pismo w y c h o .  
d z i ; daley z ł o ż y ć  maią *a  codzienne pij-  
ma 1 o,ooo fr. w papierach i zą d ow yc h  , & 

za tygodniowe,  i t. d. 5000 r̂* porękoy-  
mii. e) Odpowiedzialność wymieuio* 
nych redaktorów rozciąga się na w sz y st ­
kie artykuły bez wyiątku.  3} Jeśliby po- 
rękoy roiia ich nie wystarcza ła  , tedy od­
po wiadają  z reszty maiątku swoiego.  4) 
O d  zapadnięcia wy rok u uie może dziennik 
a i  w 14 dni po zapłaceniu kary  na nowo 
wychodzić .  5) Przed rozdawaniem k a ż ­

dego pisma powinien b y d ź  z podpisem 
w y d a w c y  ieden ezemplarz u Prefekta lu(> 
Podpr efe kt am ie ys cow eg oz ł ozo ny,  6)  Kto-  
by  bez dopełnienia tego warunku w y d a ?  

wał  dziennik podlega więz ieaiu od 6 d f
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7)  Dzienniki  nie powinny  nic umieszczać 
bez upoważnienia i zb  prawoda wcz yc h  o 
taynych  ich posiedzeniach,  g) O bowi ąza*  

ne są za zapłatą umieszczać wszystkie u- 
rzędowe a r t y k u ł y ,  które im przesłane b ę ­
dą.  9) Odpowiedzia ln i  redaktorowie lub 
W ł a ś c i c i e l e  będą zar ówno ściganemi ,  iak 
c i , k tórzy  stali się winnemi innych pocią- 

ga iąćych  za  sobą karę ar ty ku łów.  10) Będą za 
rów no iak tam karanemi . i i )Wtaic ic ie leIub  
w y d a w c y  obowiązanemu są w piśmie w y ­

d a n y m  przeciwnim wyrok  ogłosić. (Śmiano 
się.)i2) Przestępstwo a r t y ku łó w  7 , 8 *  ‘ » uka- 
tanem będzie zapłaceniem 100 do 1000f r

Izba zamieniła się potem w t « v n y  

W y d z i a ł  i narad zam  się dnia tego i n a z a ­
jutrz nad uchwałą  i z b y  Pa r ó w  o zmianie  

Ustawy względem obiorów.  PP.  L a f a y e t *
5. L r i q  i B oy  er • Collard  mówi l i  p r z e c i w ,  
a  PP.  Corbieres , Bartela Baslide i Lam ę 
Za uchwalą.  Wielki  Pieczęt&rz zako ńcz y ł  
S wą mową s p o r y .  P r z y s t ą p i o n o  do gtoso. 
Wa ni a  , i u c h w a ł a  P a r ó w  o zmianie usta­
w y  względem o b i o r ó w  o d r z u c o n ą  została 

w i ę k s z o ś c i ą  150 przec iw 94 głosów.
Prośba dwóch mieszkańców Awenio-  

Hu o zwinięcie tam teyszey  gwardyi  taro* 
d o w e y , która dopuszcza się wie lorakich 
Zdroznosci ,  składa się z ł u d z i  nieopłacaią* 
ey c h  żadnych  p o d a t k ó w ,  nie mających  
Przepisanego wieku i miała  się oaw et  o- 
boiętną o ka z ać  podczas zamordowania Mar* 
**ałka Brune,  sprawi ła  w  izbie wielkie 
^rażenie.  Podługich iednak sporach o- 
Zesłano ią do Ministra sprsw wewnę­
t r z n y c h ,  aby iey  u ż y ł  do podać się maią*
Cego proiektu do u st a w y  względem urzą

X

*eaia gwsr dy  nar odowe/  w ca łem pan­
o w i e .

Do izby P a r ó w  wpr ow adz ono  d- # •

b. m. 3 nowych P a r ó w ,  Xcia Mouchy. ,  Hr* 
Montesquiou i Hr. V i l l e . G o u t i er , a  na na* 
stępnem posiedzeniu w  prowadzonemu *u 
staną t rzey inni,  Margr.  d ’ A r r a g o n , Baron 
Dubreteu i Hr. M au ryc y  Mathieu. —  Po- 
między dh^nemi  i nowem.  Parami  zacho­
dzi:  ma widoczna  oziębłość.  M ó w i ą ,  i i  
jedeu z ostatnich oświadczy ł  Margr, Bar* 
thelemy naj czu lsz ą  wdzięczność.  Z a d z i ­
wiony Ba rthe lem y,  pyta  się o pr zyczynę ,  
oświadcza jący  odp owiada,  iż  winien mu 
swoie parówśtwo.  Niema d w o t y , i i  
wniosek Margr. Barthelemy zw ię ks z y ł  i z ­
bę Parów , ponieważ w roku 1815 była dzie­
siątkowaną 'i 40 Parów ustąpić z niey n ln i  
siało. T e n  ubytek m d a i  Monarchis tom,  
ia k  sami nazy w a ią i ię  a uieporuszony m, iak  

irmi ich n a z y w a i ą ,  aupełną przewagę ,  

Zniesione nawę*, niedawno Miaisteryiun* 
należało do ich s t rony ,  i d la  tego odda* 
łonem zostało.

X2e Anitouleme pr zy wi ą za ć  się m i a f  
zupełnie do svstematu K r ó l a , W y s o k i e g o  
swoiego Stryja , i dla tego posiada p o r  
szechne zaufanie.

Gazeta Francuzka  B a g a i i a i ą c  dzienni,  
kowi  le Conservateur mocne iego p o w s ta ­
wania  przechr  Ministrom , w y r a ż a  : „  G d y  
Bejent rzekł  do C r e t a p c z y k ó w : cóz wy> 
zrabić m o ż e c i e ? ,, mieli ci pr aw o odpo­
wiedzieć: słuchać i n ia n . w ie d z ie ć ! „  G d y ­
by  dziś który z  Ministrów podobnei  u- 
cz yni ł  pytanie do ludzi ,  którzy  zna;ą słu- 

sznnść praw sw oic h ,  mogliby  mu odpo* 
wiedzieć:  JW r a ii i i  W y dam y przec iw
T o b i e  p i s mo *  w / i a w i e m y  T w o i e  l e z p j * .

w i a ; znisze*tnły  dobre o Tobie mniemania 
publ icznej  zwalemy T w ó y  i rptyw f r t y
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o b i o r a ch ; po zbawiamy C i f  większości  w  obrońca k.ass upTzywilfci®* a a y « h  Xiąd*
i zb ie  D e p u t o w a n y c h ,  a g d y  nie będziesz 
taógi  r zą d z i ć ,  musisz pewnie T w ó y  urząd 
porzucić.  „  W sz yst ko  można wiec drogą 
kouStytucyyo:  bez namiętności ,  bez nie­
nawiści  > bez obelgi powiedzieć.

M ó w i ą ,  iż z a w a r t y  przed 2 la ty  kon­

kordat  z  Stol icą S. zosta ł  złagodzony  i 
będz ie  w  krótce ogłoszony.

Nadgraniczne nasze twierdze opatry.  
wa n e  są p r zy zw ou ą  l iczba dz i a ł  j n i e d a w  
no posz ło  z zbroiewni  Roszelskiey  j ó o  
dz i a ł  do północnych t w i e r d z ,  a j o o  i Je. 
zdatnych  posłano d la  .przelania do Straż,  

burga.
/ imbas sad or  Perski odiechał  ztąd de 

Anglii bez b y c i a  przed Królem stawionym.  
Uroił  sobie,  a że b y  Król  stoiacy prayiął  od 
•niego list iego Panal  G d y  ta trudność pe- 
dogią  Kr óla  usuniętą zos c a l a , wznowi ł  Pers 

•drugi warunek,,  aby posadzony  b y ł  obok 
;lub zaraz na przeci  wko  Króla  , i uie chciał  
od niego o ds tą p ić , pooi cw aż  za powrotem 

•do Perssy i  musiałby  to przestąpienie g ło­
w a  przy pł ac ić .  Nie chcąc go na poda,  
-bn« c jebezpieczeństwo wystawiać , po , la • 
■nowił Król  wcale  .go oiewidzieć.  Cieką- 
wa-  teraz rzecz  iak sie z m y d z i e  na au- 

dyencyi u Xc ia B ej e nt a  A n g i e l s k i e g o g d z i e  
-zachowana  .iest większa leszcze niżeli we 

F ra n c y !  etyk et*.
Minister spraw  wewnętrznych Hr. De- 

•caze prosił  Króla i  Xiężn ą  Apgouleme,  
-aby t rzy m al i  do chrztu n o w o  urodzonego 

i e g o  sy n a  , co otrzymał .
"Xze Richelien pogani ł  wniosek Margr.  

Flarthelemy.
W t e i  jźnieysi-ej '  '-walce pomiędzy stron* 

mictwami  n i e  k z i d y  .gra itak ;pew ną rolą t 
l iaką grat  w  * .  17&9 naj -w ymo wn iey sz y

Maury.  G d y  go się pewnego razu pytano,  
iak się rzecz ta dla F ra n cy i  u k o ń c z y ,  od* 
po wi ed z ia ł :  Jak się dla Francyi  u a o ń c z y ,  
nie w i e m ,  a le  dla mie ukończy s i ę , że  ia  
ieśli z w yc ię że m y  będę b iskupem, a ieśli 
u legniemy , ke r ó j  Bał em.  Ja koż  spełniło 
się ostatnie.

Z  Londynu d. 25 M arco.
Przeciw Xciu Jork u, k tóry  za  staran­

ność około Króla  pobiera 10,000 fszt: ro­
cznie powita  ie część publiczności i  dzien­
nikó w, wy sz ydz aią cg o  sposobem Angielskim 
przez karyk atur y .  W iedney z  nich w y ­
stawiony  iest iadący  na draisine ( n o w y  
gatunek machiny  do iezdrenia)  z napisem *
’ T  ania podroż w spraw ie o y c a  mego. „  
W y rz u c ai ą  m u ,  i ż  iako W o d z  naczelny  
w o y s k a  pobiera podczas pokoju 60,000 

fszt i na 30 koni obroh. "W istocie pobiera 
t y lk o  3.7,00.0 fszt: i d«  20 koni obrok.

Gubernator  w y s p y  S.  H e l e n y ,  Hud« 
son Lowe.,  miał  tu do iednegu z swoich  
znaiomych pisać : ”  Jeśli chcę dowiedz ieć 
się c® o B o n a p a r t e m m u s z ę  pisma Angiel ­
skie c z y t a ć , bo tu soi  widz ieć  g o , ani  
s łyszeć o mim nic niemożna.  „  —  Bona­
parte mi a ł  zaś o nim po wi ed z ie ć : L o w e
iest nayniewdsięcznieyszy  cz łowiek w  
świecie ; bazemnie nie by łby  nikomu zna­
ny  , a  wsze lako  chce m i  dać u c z u ć ,  i z  
iest niczem. „  —  G d y  p r z y b y ł y  niedawno 
na wysp ę  S. Heleny Porucznik M a k e n ż i e ,  
■zaciągną) pierwszy raz  na  -strzi do Bona- 
.partego., chciał  przy iey obirciu widz ieć  
.więźnia ’ przekonać s . ę o i e g o  obecności, Nio 

-chciano ipuścić g0 do Po k oi u i l®czon g w a ł ­
tem sobie d r z w  i otw orzył :  ”  Czego  W  Pan 
•chcesz ? z a w o ł a 1! Bonaparte,  ia u je  c h c ę  

mi kogo o  was  widnieć.  ,,  ’ • A l e  ia u ę
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Jenerale w i d t ę ,  odpo wie  Por uc zn ik . , "  z n a c z y ł  Xże Rejent naszey wyprawie d c

”  Co  znaczy  w y str za ł  z d z ia ła?  ”  z a p y ­
t a ł  się Bon <parte podafficera Angielskie­
go. ”  Je*t to rocznica bi twy  pod Waterloo,  
’ ’ odpowiedz ia ł  podoff icer.  ”  C z y  byłeś 
na  n ie y?  ,, za py ta ł  go daley Bonaparte.  
”  By łem ! a T y  Jenerale t ak ie ?  „

Margrabia Dowonshire podał  d. 22 b. 
m. izbie w y żs ze y  prośbę od Protestantom' 
D u b l i ń i k i c h  ,  a drugą od n a y  z n a k o m i t s z y c h  

Protestaotow Irlaodzkich za Katolikami.  Do  
n i i s zey  izby c o ra z w ię ce y  n a d c h o d z i  próśb 
z  Szicocyi o dogodn eysza urządzenie obio­
ru cz łonków parlamentowych.  Pewien 
Pan iest iu i  19 U t  reprezentantem.

Bankier  Rothiehi ld oznay mić  k a z a ł ,  
i z  od igo Kwietnia w y p ł a c a ć  będzie pro* 
w i z y i e  od pożyczki  5 mili .  fszt: dla Prus.

Bicie kilem w w o j s k u  naszem iest u lr*y* 
mane. i e d n a z M  nistrowskich gazet utrzymu­
j e ,  iż Wi ls on,  który zniesienie tego spo- 

aobu karania p r o p o n o w a ł ,  iest Jenerałem, 
a o to n a l e i y  się pytać chorążych.

Bank Londyński  zaczął  d. 17 wy d a ­
w a ć  bankierom monetę srebrną > ka żd y  

Bom otrzymać iey może ile zechce.
Niedawno odbyła  się w sądach tutey* 

szych  osobl iwsza spra wa przeciw Chitur- 
g o w i  o niedbałe czyl i  złe leczenie. Skar­
ż ą c y  w y w i n ą ł  rękę i posłał  po oskarżone­
g o , aby mu ią  n a p r a w i ł ; lecz nie przyszedł  
s a m , ty lko  swoiego pomocnika posła ł , 

k tóry tak go i le  l e c z y ł ,  iz ręka została 
k r zy w ą .  Dw óc h Chirurgów poświaczyć 
musia ło ,  iż tylko  niezręczność chirurga b y ­
ł a  pr zy cz yn ą  tego nieszczęścia.  Sąd po 
krótkim się naradzeniu skazał Chirurga na 

Jtapłacenie skarżącemu 9000 £ szt.
JSa prop ozy cy ią  biura długości  w7*

bieguna północnego następujące nagrody 5 
Okrętowi  Angie lskiemu,  który naypierwejr 
doj dz i e  do n o  stopnia długości zacho- 
dniey od Greenwich 5000 f. s z t . ; okrętowi* 
który na y pi er w ey  doy dz ie  do 130 stopnia 
zachodniey długości od Greenwich 10,000 
f  szt. o k r ę t o w i , który na y pi er w ey  doy" 
dzie do 150 stopnia długości zachodniey 
od Greenwich 1.5,000 f .  szt. a o k r ę t o w i , 
który naypierwey  doydzie przez północno  
zachodni przesmyk do morza  spokoynego
20,000 f. Sil.

Z  północne/  Ameryki  nadeszły tu  
wa żne  wiadomości .  Hiszpaniia ustąpiła o- 
bie F lorydy  Ziednoczonem Stanom,  i za* 
w arty w tey mierze traktat między  p. A*  
dams i Posłem Hiszpańskim, Don Luis 
de O ois ,  podany został  d. 22 Lutego Se* 

natowi  do zatwierdzenia.  C z y l i  to ustą* 

pienie mieć będt ie  j a k o w y  w p ł y w  na sto* 
sunki między Ziednoczonemi Stanami.  
W .  Brytani ią,  wiedzieć niemożna, poki  ca­
ł y  traktat ogłoszony  nie będzi*. Dotąd  
tyle tylko  iest wi a do m o,  żę Senat te- 
traktat  zatwierdzi ł .

Gazeta  T im es  w y r aż a;  Obie F l o r y d y  

zosta ły  przez traktat  z Hiszpaniią Ziedno* 

czonem Stanom ustąpione za  summę,  
k t ó r e y  Rząd Hiszpański nic odbierze,  a le  
Wypłaconą  zostanie o by wa te l o m  A m e r y ­
kańskim za szkody. ,  które od Hiszpanii  
ponieśli.  S u m m a ,  którą Ziednoczone Stą* 
ny  wyp łac ić  maią  swoim o b y w a te l o m ,  
wy nos i  do 5 mili. dolarow.  Ustąpienie a* 
bu F lorydow iest bez wątpienia n a y w a ż*  
nieyszem i nay interesów ańszem z d a rz e­
niem. Eto posiada F lo r y d y  mieć może 
potężny w p ł y w  na zachodnie Jndyie ,  po* 

łożyć  iskie zechce zaw ad y  h a n d l o w i  i *»•



grozie niebezpieczeństwem osadom A n ­
gielskim. Powiedziel i śmy iu£ dawniey  i 
tera* ieszcze p o w t a r z a m y , że g d y  to u- 
etąpieoie tak blisko tycze się bezpieczeń­
s t w a  w y s p  Angielskich,  tedy należało za ­
p y t a ć  się W . Brytanii  czyl i  to nie. sprze­
c i w i a  się iey interessom. W  terażniey-  
flzem położeniu świata niemogą narody 

samowolnie bez zap yt ani a  się trzeciego 
rozrządzać sw oią  własnością.  Są one tak 
w  Eu ro pi e ,  iako  i Am er yce  tak ścisłem 
ogniwem połączone ,  iż żaden nie może 
pod  pozorem ustąpienia iakiey bądź, swey  
pr owincy i  czynić narzędziem szkodzenia 
innemu. C z y l i i  P r u s s y , Niderlandy lub 
•Austrj ia,  gdy by  im się a ap o d ob ał o ,  m o ­
g ły  iakowe części  kraiu ustąpić F r a n c y i ,  
ażeby  się Rossyia  i Angliia nie opiera ły  
takowemu z łamaniu  rów now agi  naprzód 
prze ło żen iami ,  a g d y b y  te nieskutkowały,  
orężem t  Cz y l i ż  stany Amerykańskie  nie 
sprzeciwiały by się także g d y b y  Hiszpaniia 
odstępowała F lorydy  Aogl i i  ? Nie idzie 

nam  o przedsiębranie spiesznych krokow 
lub nie m aią cy ch  celu ś r o d k o w , ale o to, 
*z ieśli Angl i ia  nie okaże swey  p o w a gi ,  
ieśli zniesie cierpliwie i bez czucia niego­
d n y  względem siebie postępek i podda się 
n iesprawiedliwośc i ,  tedy zginęła i wy bi ie  
ostatnia godzina iey w elkości.

Z  A u x - C a y e s  donoszą pod d, 29 S t y ­
c z ni a ,  iż M a c - G r e g o r  pr zy b y ł  tam z 2 
wóiennemi  okrętami  i 2 2broynemi statka­
m i .  K u p c y  t am te js i  - a t r w o ż j l i  się ie« 
g o  przy by c iem  i udali  się s zapytaniem 
do stoiącego na tamteyszem przedporciu 
Angielskiego Admirała  H om e,  iakie, przed- 
•ięweżńtie środki względem ich bezpieczeń­
st w a  pod brzegami  Hiszpańskiemi , ną co 
odebral i  od p ow ie d z;  i e  przedsięweztnio

takie ,  iakie mu Rząd przepisał ,  to iert 
zaebowanie nayściś ieyszey  neutralności. 
W y s ł a ł  oraz okręt Jfigeniią na morze dla 
uważania  poruszeń M a c - G r e g o r a .

Jenerał Jackson pr zy b y ł  niedawno na 
p a r o w y m  okręcie do Now ogoiorku,  gdz ie  
z naywiększemi honorami by ł  przy ięty.  

Miasto  udzieliło mu w  złotey puszcze pra­
wo  obywate lstwa  , i dano dla niego wiel ­
ki obiad,  na którym zn a yd ow ał o  się prze­
sz ło 400 osób.  Jenerał ten uda się z No- 
wegoiorku do Wasingtonu.

Z  W estfalii d. 28 M arca,
Jeśli podana izbie Deputowanych  Fran-  

cuzkich prośba od 1500 w o j s k o w y c h  o a 
t rzymanie ich przy  uposażeniach przez C e­
sarza dawniey w obcych kraiach utworzo­
nych , słuszne sprawiła wrażenie ,  tedy na- 
stępuiące urzędowe drukiem ogłoszone roz,  
porządzenie uspokoić każdego powinno:

”  G d y  przy zawarciu Paryzkiego tra­
ktatu po kei ud.  30 Maia  1814 przez w s z y ­
stkie Europeyskie Mocarstwa  uznane zo­
stała z a s a d a ,  .że posiadacze przez b y ł y  
Rząd Francuzki  w obcych  kraiach utwo­
rzonych uposażeń,  nie mogą do żad^-fiO 
R z ą d u ,  w  którego kraiu m a y d w ą  się po­
dobne uposarzenia, rościć prawa o utrzy­
manie ich przy własności  t a k o w y c h  dóbr,  
owszem dobra, tego gatunku staią się w ł a ­
snością każdego kraiowego R z ą d u , prze­
to niema zadney wątpl iwośc i ,  iż  roz­
dane przez byłego Cesarza dobra w  
prowincy iach zostaią nieodmienną wł asn o­
ścią Rządu.  D o  czego wszystkie s ą d j  
ziemskie i mieyskie s to iować  się maią.  W  

Paderborn d. 2 Marca 1819.
Z  s j r o o y  K r ó l a  P r u s k i e g o  p a y w y ż ­

s z e g o  Sądu

( po dpi san o) SchlechtendaU
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na została oprocz Hamburzkiey no wa  po­
czta prze* Jstadt i Stralsupd z a  bardzo ta­
nią opłatą.

Liczba zn ajd ujących  aię pod paao-- 
waniem zwedzkim Laplanczyków wynosi  
teraz 1865 płci  męzk ie y ,  a i6gi  płci żeń- 
s k i e v  t ł d t r z y  utrzymuią 669 stad Reni* 

feró w.
Z M inchend. 25 M erca .

Gazety nasze zawieraią  uwagi  o d a ­
ty chczasowych  czynnościach S iauów Ba*' 
wa rsk ic h ,  z który c h następuiące wyciągnę* 
l i śmy pytania ;  1) Jakież powody  m og ły  
>zbę Deputowanych  skłonić do odłożenia 
na bok tyczących  się dobra powszechnego1 
wniosków łMinisterskich , a trudnienia się’ 
pry w atnemi prośbami i po u d y  i,czerni w nio­
ska m i?  Cz y  l i i  to nie iest uchy bieniem gło. 
wntmu celowi  k o n s ty t u c j i ?  2J M o g ą i  i  
powinnyź mieć pry watne prośby i wn ios kj  
pierwszeństwo nad iMinisterskie? albo  ra°- 
c iey  czyl i ż  te nie powinny > lako tyc zące ’ 

się ogółu bydź  piCrwstemi ? 3). C z y b z  w i ę ' - 
ksza częśc u ła twiony ch  dotąd spraw i z a ­
szłe z p w. octu nich spory nieckazuią ich1 
czcz sci ? 4) Czy l i ź  przez LtG odkładanie

—  E  Kratow o  —
T o w a r z y s t w o  Do br oczynnośc i ,  Skła* 

da dzięki J W .  Kluszew ikiemu W łaścicielo- 
wt 1 T o w a r z y s t w u  Drammatyczuemu T e a ­
tru Narodowego z a  daną Reprezentacyią 
na korzyść ubogich pod Opieką T o w a r z y ­
stwa zosta ących w dDiu 6 b. m.

W a sitr a b , Prczy duuyy.
Z  Royetihagt d. 2 7  Marca.

M « v i ą ,  iz kilku kupców Angielskich 

o t r z y m a ł o  p o z w o l e n i e  założenia w C a l u n d *  

b o r .  « r a c , i e y o  s k ł a d u  żyta.  Z a m i a r e m  

i th  n a b> ciź mieć tam zawsze znai zny z ; -  
pa ż y t a ,  a ż e b y  gdy uastąpi c z a s o w e  po­
zwolenie wpr o wa dz an ia  do Angl i 1, mogli 
go tam zaraz iak naywię cey  dostawić i 
pierw ey sprzedać,  niżeli z  dul s-y ih  por­
tów morza Bałtyckiego nadeyść potrafi,

Z rozkazu Rządu z m o i e y j z o s a  z o s ta ­
ł a  w Fiihuen i Laaland liczba bywaiących> 
i a r w a r k ó w ,  któfe często podaia tylko pra- 
cowitey  klassie ludzi o k a i y i ą  do próżnia­
ctwa i pi iaństwa.

£ Sztokułmu d .ię.M a rca .
D l a  spiesznego utrzymywania  z w i ą z ­

ków biWecyi  z stałe ja iądetn, us t a jo wi o

i
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I p r t w  publ icznych  z 'ami ist  7mn'evszenia własności.
nie p i w i ę k s z ą  stany ciężarów kr a iowych  ? W  noc.1 n a  25 l u t e g o  na ms?ev gó-

O l  brzegom Mena d.  27 M i r e a .  rze przy  M nbto •  fnfljjriore . wsi k-ntonti
Professor Juch w Augszbargu w y d a ł  S z w a j c a r s k i e  o Trsaino,  w b u c h n T  ma'

tw o ie  przepowitdzenia p o w ;etrza na r. igro" l j  wulkan. W  ybuchnieoie lego paprz*-
F o d h g  nich nastąpią w  t ym  roku trzęsie* dziło trzęsienie ziem. , potem po kar a ły  się
Sia ziemi w kraiacb , w  których rzadko się na tey górze płomienie 1 kamienie by ły  da*
Zdarzały.  lekcj rzucane- Łoskot  w v buchnienia dał

Rró lewicowa Angielska Xięzna Kam-  się o kilka m ’. słyszeć.  Ogromny kawał
brydgi  powi ła d, 26 M a r c a  w Hanowerze s k a ł v  oderwał  s'ę od góry i w p i d ł  dopły*
azczęśliwie syna.  O d  r. 1706 i l e  urodził  nacey w pobliskści ri k?, Vtórey bieg w s t r z j .
■i; tam żadeo X i e ,  ani X:ę oiczka zro dz i -  mat Naza  trz postrzeżono wgoirzewiel-
By  Kr ólewskie j .  ki o tw ór ,  z którego wybuchał  o^ień z f : to

Pełnomocnik n a b y w c ó w  d ó b r  w by- rem siarki.  w  bliskości będące domy to-
lent Królestwie West falskiem , P. Schrei- stały uszkodzone,  iednak nikt *  l u d z i i y -
b e r , ponowił  zadania swcte óei mowi  Nie- cia nte utracił ,
osieckiemu w Fran<forcie o zwrócenie im

Ł” * ~ ‘ ~  » 5  O N I E S I E N I A  '
T r y b u 3 a ł  p ierwszej  Jnstancyi Wolnego, Niepudległego i ściśle Neutralnego Miasta 

Br ak ow a i Jego Okręgu. W  skutek wniesienia W ,  Prokuratora przy sw ym  sadz ie ,  
względem wprowadzenia Skarbu publicznego w posiadanie s p a d ł o  * po zmarłych Janie 
Skrzy pińskim , M.iryannie Batu iiiskiey , Franciszce Re nard,  Elżbiecie Ł u c z a p w n i e  i 
Stanisławie Racz *rowskim — dopełniaiac przepis Artykułu 770 Kodexu Ciw lnego , 
w z y w a  mogących mieć Pra wo  do spadków p o - - y ż . z y c h ,  ażeby w przeciągu dni 30.
żądania swe Tr.ybunałowi przedstawi l i ,  gdyż  pu upłynionyn.  terminie Skarb publ iczny 
v posiadanie wprowadzonym zostanie,  w którym celu W ezw ani e  niniejsze prz tz 
t rzy razy w Gazetach u.rrescić i na drzwiach Audyencyonalnych  Sądu swego wywiesić  

z l e c a m y .  W  ”  rakowie dnia fi Kwietnia 1819.
M ąkoU li.

D / r e k c y i a  Główna Górnicza,  z moćy Reskryptu W y s o k i e j  Rommisty i  Rządo­
w e j  Sprarr wewDętrznvch i Folicyi  z dnia 17 Grudnia r. z. Nr. z Listopada ig i 19
Grudnia Nr. z dnia 19 1 21 Luirga r. b. oraz z dnia 12 Marca r. b Nr. z vł«rca
19 w y d a n y c h ,  działając ctffjii wiuf  nio wszystkiem chęć Dzierżawienia Dóbr G rni- 
C z y c h  maiącem , i i  na usa d ac h  dla dóbr tych przeznaczonych,  w Mieście Kielcach,  
W Kance lary l  G ł ó w n e y  Dyrekcy i  G ó m  czev , w dniu 4 Maia  r. b. o godzinie t o t c y  z ra> 
n a ,  odbędz e się publiczna l ięytacy ia  , przez zapieczętowane Deklaracyie J dwa doi 
t rwaia ca  na zadzirrż  . wierne t r z n  hl-tnie.

1 Folwarku  Nowego w Ekon> mii Kie leck iej  po łożonego,  którego pret.um fisci 
Z ł  poi. 6010 wedle d'Uad opła ca ne j  mioty  naznacza się.

2) Folwarku  Oodzentyńskiego w Ekonomii  BodzentyńskieyJ położonego,  którego 
pretiuin fisci Z łp.  12,000.

3) Ekonomii Sulikowskiej z Folwarkami bulików i Sadow ić, z propinacyią dotąd 
ta m , zastosowaną, ktfirey pretium fisci Złp. 25 100 stanowi się.

4) tk ono mii  Toporowie  z Folwarkami T op oro wi ce  i Nadziszów orsz czynszami  
de tych dóbr na leżacen. i . które j  preiium f isc i , Złp.  21,309 r̂. O e,t ustanowione.

Itkpnonti ■ W oykowipe Kościelne, bądź o^ólaie , badź z ił olwarkami z propina*
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Lt i ą  osobną do foW srfcu W o y k o w i t  Kościelnych stosować się »iaiącąx, któryc!. pre- 

uun liści iest następne:
1) Folwark W o i k o s i ć e  Zip.  - . i3, °7« S r■ - 9-
ł i  Folwark W a r ę z y n a  —  . 3-277 —  8.
2)  Folwark Dąb;e . —  6,301 —  22.

W e i l e  dot .d op}aca.ney kw ot y  i wyciąg  W  oznacza 5;ę pod następuiacemj warun­
kami l>cytacj*vnemi.

1) N>kt d o l i c y t a c v i  przypuszczony tu nie będzie , kto kwal i f ikac j i  postanowię- 
Biem JO.JCcia Namiestnika Królewskiego z Inia 24 Mscznia r. 1818 w y d a n y m  preepi -  
saaey , dla Dóbr R . ą d o w y c h ,  nie z ł o ł y  i teyże w całości  ule u do wo d ni ,  na których 
roztrząsanie dz eń 3 Ma i a r. b. orzrzracza się.

2~ Przystępujący  do lics-tac -i, winien qua wadium Ratę półroczną wedle cen y  
t a  prel  u® fisci us tan ow ion ej  złożyć.

3) Po utrzymaniu się prz:  l i-cytacyi , winien w przeciągu dni 3ch z ł o ży ć  ralę pół ­
roczną lub roczną wedle dek 'aracy i  oraz kaucyią  wg otowiźnie  racie d z i e r ż a w n e j  w y  
równy waizcą

W ra z ie .  niedotrzymania powyżs zeg o  W trunku Licytacy inego  i nie zapłacenia 
R a t y  L)zicrżawnev oraz nie złożenia Ka ucyi ,  Y ad iu m  Preteodentcni  przepada,  i n a  
koszt  iego nowa l icytacyts odbyta  będzie.

3) IJeklar*cya zapieczętowana o be ym ow ać  powinna,  wy raźnie  umieszczoną sum ­
m ę ,  którą pretendent z Folw ar ku ,  przez niego zadzierżawić  sii, maiacego ofiaruie 
fctt ł a d n e "  k o n d y c j i , Dobrom Górniczem nie właściwey i takowe d e k l a r a c j e ,  dnia 
j g o  Ma * r. t  '•> godzinie 6tev wieczornej  do którego czasu tylko składać iest wolno,  
Otworzone będą i pofyądki-m składaiący.  h , głośno czytane,  dla zabezpieczenia,  
nay " i ę f e y  ofi 'i»ruinremu, prawo do Dzierżawy.

6) Zaraz  go podois.niu protokołu I ic y tacy  m e g o , wszelfcie ob ow iąz ki ,  ze strony 
Rządu • p r z e p i a n e  «t»ią się dla utrzymanego przy l i c y - c y i  obew i az u ią ce , ze strony 
zaś Skarbu d.»rnei 1 po zatwierdzeniu protokółu l icytacyinego przez W y - o k ą  Kemmis-  
sy ą  Rządową Spraw w e wo ętr zoy cn  i Policvi.

7) O -warunkach do kontraktu s łużyć maiących w kancelaryi  G ł ó w n e j  D y r e k c y i  
Górni cze j  w  Kielcach zn.ivduiącey się dowiedzieć się w każdem czasie można.

8) Ofiarujący preten ieat opłacać dzierżawy roczaey  przynaernciey  w y ż e y  5 od 
Sta procentu,  nad pretium fisci do l i c y t a c y i , ustanowionemu, ieżeli tako wą  dzierżaw-

kwotę nie pólrocznemi rata mi ,  ale razem całoroczną summę anticipando wnosc ić  o* 
bówiąże  się,  na ten czas zape vni on  ’ m mu bydż może kontrakt 6_io letnicy d z i e r ż a w y

9) Jeżeli nadto dzierżawca po utrzymaniu sie prrv l i c . t a c y i ,  dłuższego to iest 
ęcio letniego kontraktu pretendować będzie,  na t e n c z a s  takowy termin,  kontraktu u z y ­
skać ty lko  może z tym zastrzeżeniem, i i  tak iemu iako też Sk a ro o wi ,  przy  kaźdem , 
Triennium dz ierżawa,  kończyć  się m oże ,  a na tenczas bez żad nej  sprzeczki w y p r o w a ­
dzić się z possessji  winien będzie.

10) G d y b y  nadto Dzierżawiący  podług po;”  rednlczrgo kontraktu przez Regularną 
rat  dzierżawnych wypłatę,  dobre gospodarow nie , i z *v łośc ianami , sobie wy d zi er ża -  
wionerrti postępowanie,  na ufność Dyrekcy i  ‘ łówney  Górnicze' '  za s łu ży ł ,  na tenczas 
pewnem bvdź  m oż e ,  iż po ukończeniu się iego dz ierżawy umoc. ioney i zyskaniu świa- 
dectwa  z w y i  wspomnionego pierwszeństwo do dals ey dzierżawy otrzyma wedle R e ­
skryptu 'V ysokiey  Kommissyi  Rządowev Spraw wewnętr ieych  Pol icy i  z dnia i2go 
Marca  r.b.  wydanego,  —  Życzących zatem tych dzierżaw zaopatrzonych w  w a d iu m ,  
™ y ity  oznac^ooe i dowody  kwali f ikacyjne na dzień i godzinę oznaczoną ninieyszetn 
zaprasza.  —- Działo  sie na posiedzeniu G ł ó w n e j  D y r e k c j i  Cotniczey dnia j g o  Pkwię. 
toia t g i g  rcitu. *

Za Dyrektora Głównego Graff.
Tomaszewski Sek. jen.

Do ia  tg Kwietnia 1819 roku oa Kazimierzu przy  Krakowie  pod i i iczbą 33 ,  34 I
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Panew'  D z i e ;ięć, Garniec ' ' i ed . - i an y ,  z p o k r y w ą  i ruram’ Joa-czyr.ia, w zrlkie de Go* 

r el ni po trzebne, przy tem Zegar s t o ło w y ,  k a n a p y ,  krzes ła ,  stołki . htoły , k u f r y , 
s k r z y n i e ,  o godzinie lotey zrani  sprzedane publicznie zcs t .ną *  c h ę ć  iic . i ;>w ania [mA-
lacyć h  na mieysce o zn acz one j  godzinę w z y w a m .  W Kraków ie d. 6 K wietnia i8*9*

Karot Gry ttński Aom: óąct.

T r y b u n a ł  C y w i l n y  P ierwszey  Jnstancyi Woiew ódz twa  Sandomierskiego.  Z  pcwo* 
d u , i i  debenci Summy tak z Depozytu  tuieyszego , iak równie va Rrądu AustryiaC* 
kiego z Depozytu Sądu Sz lacheckiego Rrakowsk ego', tytułem pozyczki  wy d an e  sobi« 
maiący  , które T r y b u n a ł o w i ' swemu odstąpienemi z o s t a ł y ,  p rcśj*.i z y y  od t ako wy ch  
S u n ui  pomi n o  z a c i e n i o n e g o  przez siebie w t ty  mierze z < botv lazania , nieopłaCA- 
;ą, zaa ydm e się w  potrzebie w e zw a ć  ich , ażeby nie tylko  pr- wizye  od siehie przyna* 
leżne , ale nadto i prowizye  od p ro w izy y  , tem pewniey do dnia i Maja roku bieżące­
go do Rassy Tryb una łu  tuteyszego wnieśli ,)  ile ;żę po upłynionym takowytn  term n i e ,  
nie ty lko  o p r o w i z y e ,  i od p r o w i zy y  pr zyp ada jąc e  prucenta , ale nadto o S u m m y  Ka­
pitalnie < xe bw ow an em i  będą.

(p o d p i s a n o )  Ł»b4eniecń  Sędzia Prezyduiący.
Antunt Krasikou-ski S kietarz.

Pisarz Trybunału Pic-wszrv Jnstancyi W ol n eg o  Niepodległego i ściśle Neutralne­
go Miasta F r a k o w a ,  ,i iego O kr ęg u ,  podaie do wi aomoset p u b h c z n e y , .  iż a c m  
drewniany  w C z y r y n a c h  Gminie Mogi lskiej  Okręgu W.  M. Krakowa położony S u n i -  
s ła w a  Makuły  Włościanina własny sprzcóanera Dędzie przez l i ry tacya publ iczną,  a to 
na satysfakcyą kwoty 162 złp. z r r o w i z y ą  po-^5 od 100 od d. 29 \k i zesma ił i iS *y 
Urodzonemu Anastazemu Peszkaremn K u f r o w i  O by w at e l o w i  Krakowskiemu z m o c y  
Ugody  Sadu Pokciu  od d. 12 W i z e ś n i a  i j i r .  n a i e i ł c c y  się, tudzież Proiohót  l a  c i s  
tego domu przez Ur. Karola Gr yz i ńs k i e g o  -‘Yon oroik 1 d. só Lutego 1819 I. uskutecz­
niony Ur. Karolowi Żychoniowi vc óytowi-  Gminy  tudzież W .  h i o r y . o  iwi  Kuasiewi- 
ccowi  P isarzowi  Sądu Pokoiu w Meg:\e Okręgu l ii .  W. iY]. K r a k o w a  prawnie dorę­
cz o n y  V o h  I Xtęg: Za ięcia A k t ó w  hyp ote ki  IV. M. K r ak o w a  na Kar.  151 N. 33 d. C 
M a r ca  1819 r. a  w Xi dze I. za ięc iów nieruchomości  d. 10 Marca 1819. r. L .  Kar.  
345,  w kancellary:  Trybunału wpisanym z o s t a ł .  Spr^ed-rz tęy nieruchomości  p o ­
pierać będzie w  Fe l ix  Słotwiński  Patron w Krakowie przy Ulicy Szerokiey pud L-. 
78 zamieszkały  —  L)o pierwszey pubhkscyi  warunków L ic y t a c j i  oznacza ■ się termin 
na d. g Maia 1819 r* n*«tępne z^ś ttrmma sa Audyencyi  publiczney przez T r yb un a ł  ,1. 
Instan: oznaczoaemi  będą.

W K rak ow ie  dnia 24 M a r c a  ig tę  r.

K uU cikouski, Pisare
Z  mocy polecenia Trybunatu I. Instancji  Wolne go  Mia>ta Krakow a 1 iego Okrę­

gu dnia 27 Stycznia 1819 f- do L 12 zapadłego ,  odbędzie się w dniu 13 Kwietnia 1819. 
r. ogodz inie lo tey  ranoey w c iurz e  Antoniego Mata*r ie» icza,  pisarza d k u w e g o  W o l n e ­
go Miasta Krakowa i iego Okręgu .w \r.ikowie przy ulicy Grudz&iey pod L.  225. L i -  
cz yt a cy ia  przy got owa wc za  , Kamienicy tu o Kr akó w. e  na Kazimierzu ftałol icwiem,, 
pod L- 69 sytuowauey  do n s  dy  Józefa Furmana Kupca Krakowskiego praw em  w ł a ­
sności na leżąca,  a to na i ąd a oi t  Ur. Antoniego Ciołk/sza Ur/ędnika sądowego  iako ze_ 
stępcy y a w  nieprzytomnych Sukcess/rów n eg-ly Jorefa Furmana,  tu w K r a r o w i e  przy  
u l icy  Rradzkiey pod 1 . 242 mieszttaiąeego. Ri m  etucy te.jr ur- fdownie o s z a c o w a n e j  
wąrtość wynosi  22,86$ złp. 25 gr W aronki bcytaey i  każdego czasu,  u podpisanego t j  - 
•arzta Akt ,wego iprzcdarz oaby  wziącego przeyzracemi  b y d z  mogą.

"W K r ak o w i e  d 35, Lutego 18*9 roku.
J d eta kh w icz, o .  f»-


